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Ś W I E C E
W OSKOW E, PÓ ŁW O SKO W E i ST E A R Y N O W E  

\ tak kościelne jako też stołowe i powozowe. .*I___ _____ r
Tylko ivtedy masz prawo skarżyć się na ,

jeżeliś zasłużył na lepszy. Ja n  Fedorowicz.

Wszystko dla Państwa.
Od czasu wyłonienia się w Sejmie 

większości polskiej i utworzenia się 
rządu o tę większość narodową opar­
tego, wszystkie czynniki wrogie Polsce 
i cała lewica społeczna wszczęły walkę, 
aby nie dopuścić do utrwalenia się 
rządów obozu narodowego. Walka ta 
w pierwszych miesiącach miała cha­
rakter opozycji parlamentarnej, ma­
jącej za cel rozbicie większości, a przez 
to usunięcie także rządu. Usiłowania 
te, prowadzone z całą bezwzględnością 
i perfidją, tak na terenie Sejmu, jak 
i kraju i prasie, nie dały rezultatów, 
a nawet doprowadziły do konsolidacji 
większości i do sprawniejszego jej 
działania.

Rząd większości polskiej objął wła­
dzę w bardzo trudnym momencie. 
Czteroletnie rządy lewicy i Piłsud­
skiego, doprowadziły do anarchji fi­
nansowej i gospodarczej; administra­
cja państwa tak w organizacjach cen­
tralnych, jak i prowincjonalnych, o- 
panowana w znacznej części przez 
przeciwników politycznych rządu; w 
armji istniały i dotychczas istnieją 
tajne organizacje; w kraju działają 
instytuc;e jak »Strzelec«, P. O. W. i 
inne, które cieszyły się oficjalną i 
gorącą opieką rządowych czynników 
od czasu powstania Nowej Polski. 
Rząd narodowy musiał kilka miesięcy 
poświęcić na zapoznanie się szczegó­
łowo z praktycznemi zadaniami or- 
ganizacyjnemi, jak na opracowanie 

własnego programu sanacji finansów 
państwa- Działalność rządu była sa­
botowana przez podwładnych urzęd­
ników, a nawet przez całe urzędy. 
Musiał więc ten rząd usuwać naj­
pierw sabotujących z ministerstw i 
podwładnych im urzędów, aby umoż­
liwić sobie sprawne działanie.

Powoli, ale z dnia na dzień, za­
częła się administracja poprawiać, a 
w ostatnich tygodniach rząd przy­
stąpił do wykonania programu iinan-

I sowego. Minister skarbu Kucharski 
przedłożył budżet na 1924 r., zapew­
nił równocześnie, że w listopadzie 
przedstawi -Sejmowi ustawę o banku 
emisyjnym i ustawę monetarną. Ja s ­
ną stało się rzeczą, że rząd, mający 
taki program finansowy, rząd, w skład 
którego wchodzą Dmowski, Korfanty 
i Grabski, wykona swoje zapowiedzie 
i dokona dzieła naprawy skarbu, jak 
i całej administracji i polityki Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Nawet część pra­
sy lewjpowej uznała program ten za 
dobry i zaznaczała, że żaden z do­
tychczasowych gabinetów ministerial­
nych nie posiadał tak wybitnych i 
znakomitych mężów stanu.

Lewica przeszła do przekonania, 
że rząd przeprowadzi sanację skarbu 
i uporządkuje stosunki w administracji, 
a przez to wzmocni swoje znaczenie 
i utrwali swoją władzę na lat kilka, 
a może i kilkanaście, przeciwnicy rzą­
du narodowego przestraszyli się tego. 
Lewica nie chce, aby ten rząd do sa­
nacji doprowadził. Lewicą bowiem 
kierują w Polsce żydzi i wrogie Pol­
sce żywioły, które nie chcą dopuścić 
do konsolidacji Polski. Część zaś 
opozycji prowadzi walkę tylko o to, 
że ją odtrącono od koryta państwo­
wego i dąży z powrotem do tego ko­
ryta się dorwać. Inni dyszą ambicją 
zostania ministrami i dygnitarzami. 
Lewicy nie łączy wspólność idei i pro­
gramu, ale tylko nienawiść i negacja 
w stosunku do większości polskiej i 
rządu narodowego. Trzeba stwierdzić, 
że lewica nie może stworzyć rządu, 
któryby potrafił naprawić i napełnić 
skarb państwa. Rządy lewicy stałyby 
się przyczyną anarchji i bezprogra- 
mowości. Opozycja jednak nie pyta, 
co będzie w przyszłości, a tylko dą 
ży do obalenia rządów narodowych 
wszystkimi środkami i dla tego wy 
dała komendę do generalnego ataku 
przeciwko rządowi większości obecnej.

ADAMSKI FELIKS
b. felczer szpitala wenerycznego św. ła za rza

przyjmuje od 9 rano do 3 w nieczdr.
BRZESKA 13.

Na dzień 5 listopada ogłoszono 
strajk generalny, niby to w obronie 
strajkuiących maszynistów kolejowych 
w Krakowie, a faktycznie było to 
hasło do zamachu stanu, do obalenia 
środkami rewolucyjnemi rządu i do 
ujęcia władzy w swoje ręce. Strajk 
jednak spalił na panewce, główne 
ośrodki robotnicze pracowały. War­
szawa, Łódź i Zagłębie Dąbrowskie, 
nie stanęły, warsztaty ani na Górnym 
Śląsku, ani w Bielsku i Białymstoku; 
pracowały wszystkie państwowe urzę 
dy. Strajk się nie udał. Socjaliści 
musieli strajk odwołać, obawiali się 
bowiem zupełnego swojego bankru­
ctwa i utraty wpływu wśród mas ro­
botniczych.

Do czego socjaliści dążyli—świad­
czą zajścia w Krakowie. Rewolta w 
Krakowie miała się stać hasłem do 
ogólnegofprzewrotu. Kraków obrano 
dlatego, ponieważ tam największe 
wpływy posiadają socjaliści i „Strzelec“ , 
a ich wspierają stańczycy, demokraci 
i atmosfera panująca w mieście, sze­
rzona przez prasę miejscową. Są la* 
dzie w Krakowie, którzy nienawidzą 
Warszawy i innych dzielnic polskich, 
a Kraków i krakowianin uważają za je* 
dynie powołanych do rządzenia Polską.

Tłum krakowski pod komendą 
„Strzelców“ i peowiaków strzela do

Uchwały Ghrz.

wojska i rozbraja żołnierzy. Doszło 
do tego, że z rąk tłumu ponoszą śmierć 
żołnierze pełniący swoje obowiązki i 
słuchający rozkazów władzy. Frag­
ment krakowski — jasno przedstawił 
nam cele i dążenia sfer lewicowych.

Strajk generalny miał być tłem 
dla zamachu i obalenia rządów le­
galnych. Rząd jednak nie upadł, a na­
wet wzmocnił swoje stanowisko. L e­
wica przegrała i pierwszy atak ge­
neralny przeciwko władzy legalnej 
załamał się. Bezsprzecznie osłabiło 
to na dłuższy okres czasu siły czyn* 
ników wywrotowych w Polsce, Z 
drugiej strony rząd i obóz narodowy 
powinny wyciągnąć wskazania, co 
należy robić w przyszłości.

Rząd musi rządzić, jeżeli nie chce, 
aby rządziła ulica. W stosunku do 
sprawców zamętu i zamachu prawo 
musi być w całej pełni wykonane. 
To są obowiązki rządu, które zapew­
ne zostaną wykonane.

Społeczeństwo całe musi być zor­
ganizowane, musi wypełnić obowiąz­
ki wobec państwa. Pierwszym dzi* 
siaj obowiązkiem to płacenie podat­
ków i walka z drożyzną. »Wszystko 
dla Państwa« oto jedyny program 
na dziś.

Pierwszy atak generalny czynni­
ków wywrotowych odparty. Zróbmy 
wszystko, aby atak nie mógł się nig­
dy powtórzyć.

Józef Petrycki 
poseł na Sejm.

Demokracji.
Rada Naczelna Ch. D. po trzy­

dniowych obradach w Warszawie 
uchwaliła rezolucje następujące:

1) Rada Naczelne Str. Ch. D. 
wyraża najgłębsze ubolewanie, że część 
warstwy pracującej uległa podszeptom 
ludzi, którzy, proklamując strajk gene­
ralny, usiłowali wykuć zeń potępienia 
godną broń polityczną przeciw rzą­
dowi, nie bacząc na mogące stąd 
wyniknąć konsekwencje dla Państwa.

2) Rada Naczelna wyraża głębo 
kie oburzenie tym, którzy, propagu­
jąc wrogie dla Państwa hasła rozstro­
ju społecznego, spowodowali targnię­
cie się na własne Państwo i Żołnie­
rza Polskiego, zakończone bratobój­
czym rozlewem krwi w Krakowie 
dn. 6 listopada r. b.

3) Rada Naczelna wyraża żywą 
radość, że robotnicy, zorganizowani 
pod sztandarem Ch. D., nie dali się 
porwać hasłom rozstroju społecznego 
i oporu wobec Władz Państwowych.

4) W uwzględnieniu konieczności 
jaknajszybszej sanacji Skarbu Państwa 
Rada naczelna Ch. D, poleca Klubo­
wi Parlamentarnemu wywarcie wcho­

dzące w skład większości rządowej, 
w kierunku dalszego jaknajwydatniej­
szego obciążenia podatkowo klas po­
siadających, tudzież jaknajszybszego 
wykonania już ogłoszonych ustaw 
podatkowych, przy równocźesnem za­
bezpieczeniu Skarbowi Państwa wpły­
wów podatkowych, rzeczywiście od­
powiadających budżetowi.

5) Wychodząc z założenia, że nie­
należyta obecnie aprowizacja miast i 
ośrodków robotniczych przyczynia się 
w znacznej mierze do rozgoryczenia 
wśród szerokich mas, Rada Naczelna 
wzywa Klub Parlamentarny do wy­
warcia odpowiedniego nacisku w kie­
runku natychmiastowego podjęcia kro­
ków, w celu wydatnej poprawy obec­
nych stosunków aprowizacyjnych, zwła 
szcza w dziedzinie przydziału węgla, 
cukru i mąki. Rząd winien wpro­
wadzić taryfy różniczkowe dla prze­
wozu artykułów pierwszej potrzeby.

6) Rada Naczelna wita z uznaniem 
zainicjowanie przez Klub Parlamen­
tarny i opracowywanie przez Minis­
terstwo Pracy i Opieki Społecznej 
projektu ustawy o przymusowem re-

{
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gulowaniu plac pracowniczych sto­
sownie do wskazówek droiyźnianych 
i wzywa przedstawicieli Stron­
nictwa w Rządzie oraz Klub Parla­
mentarny do jak najprędszego wcie* 
lenia tego projektu w życie.

7) Rada Naczelna wzywa Klub 
Parlamentarny i przedstawicieli 
Stronnictwa w Rządzie do poparcia 
i jaknajrychiejszego przeprowadzenia 
ustawy o ubezpieczeniach na wypa­
dek bezrobocia.

8) Rada Naczelna Chrześcijańskiej 
Demokracji przypomina, że Chrześci­
jański Związek Jedności Narodowej 
był tylko organizacją na okres wy­
borczy, a obecnie już nie istnieje.

9) Rada Naczelna, przyjmując do 
wiadomości sprawozdanie członków 
Rządu, należących do Stronnictwa 
Ch. D , wyraża pełne do nich zaufa­
nie i nadzieję, że w dalszym ciągu 
rozwijać będą owocną działalność na 
swych stanowiskach.

Waloryzacje podatków.
(Z obrad Sejmowych).

Po przyjęciu ustawy o padwyźsze* 
niu o lat sądowych w Małopolsce 
przystąpiono do obrad nad waloryza­
cją podatków. Reterent d. Rusinek 
wskazał, iż ustawa wprowadza jedna­
kowy system waloryzowania wszyst­
kich wpływów i danin państwowych. 
Jest to ustawa przejściowa i poprze­
dza ustawę monetarną i o Banku Emi­
syjnym, przez co łagodzi wstrząśnie - 
nia, które te ustawy mogą wywołać. 
Główną zmianą, wprowadzoną przez 
komisję w projekcie rządowym, jest 

- zamiana pojęcia fikcyjnej jednostki po - 
datkowej poprostu złotym frankiem. 
Art 2 mówi, że wartość franka złote­
go oblicza się na podstawie cen czy­
stego złota na giełdzie w Londynie i 
przeciętnego w tym samym okresie 
czasu kursu funta szterlinga w posta­
ci banknotowej na giełdzie w War­
szawie. Art. 7 upoważnia ministra do 
określenia sposobu stosowania tej u- 
stawy do poszczególnych rodzajów 
podatków. Dalej uznano za rzecz wska 
zaną, aby ustawa dotyczyła również 
taryf; dlatego upoważniono rząd do 
wprowadzenia waloryzacji opłat i da 
nin. Rząd projektował, aby ustawa o- 
bowiązywała w stosunku do podatków 
bezpośrednich od 1 stycznia 1924 r. 
w stosunku do pośrednich natych­
miast. Komisja dla wszystkich podat-

U  Ł , JL N  I.
(Pamięci pomordowanych)

Do niebieskiej furty zap, 
skrwawionemi pukali rękami.
I  w milczeniu przed furtą 
ustawieni w ordynku czwórkami.
Szczęknął zamek...

—  Ktoście wy?
—  Ułani.

—  Skąd idziecie krwią cali zmazani?
—  My z Krakowa. Pułk ósmy. A
bo zabili nas bracia rod
rozstrzelali z za węgła i z sieni, 
we krwi cała ulica się pławi.
—  A zabili was za jakie winy?
—  Za to, żeśmy przy sztandarze stali, 
jako wierne swej Ojczyźnie syny,
za to, żeśmy rozkaz wykonali.
A p ’erwszego rotmistrza zabili, 
porucznika dobili butami, 
potem inni się z koni walili, 
dopędzeni bratniemi kulami.
Krwi ułańskiej popłynęła rzeka 
i skąpała tłumy rozbestwione, 
aż jak ona się stały czerwone...
—  Wejdźcie chłopcy, Pan Bóg na was czeka.

(Goniec Kaliski) JAH

Franciszek Wieczorkowski
Nowy Rynek Nr. 9.

Już nadęszły skóry!
Prasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec. Ceny umiarkowane.

ków ustaliła termin 1 stycznia 1924, 
Określenie sposobu stosowania ustawy 
pozostawione było ministrowi skarbu 
w porozumieniu z właściwymi mi­
nistrami.

W dyskusji, która się wywiązała, p. 
Łypacewicz (Wyzw) wysunął niefor­
tunnie projekt bonów podatkowych, 
co faktycznie byłoby nową walutą i 
wprowadzałoby większy jeszcze zamęt 
walutowy, p. Moraczewski (PPS) wy­
suwał postulat waloryzacji pożyczek, 
udzielanych przemysłowcom, co min. 
Kucharski już urzeczywistnia, p Hau­
sner (k. żyd.) poparł projekt, a ukr. 
Wojtiuk zrobił z niej akt polityczny, 
występując przeciw ustawie.

Ogłaszajcie się 

w Słowie Kujawskiem.

Ratujcie dzieci!
Do Stowarzyszenia Kupców Pol­

skich i Cechów: Piekarskiego i Rzeź­
niczego we Włocławku.

Dom Sierot przy ul. Biskupiej M  8 
wychowuje, ubiera i kształci 40 dzieci- 
sierot. Instytucja ta utrzymywana jest 
przeważnie z ofiar dobrej woli — ale 
dla jednostek niemoiliwem jest zadość 
uczynić najkonieczniejszym potrze­
bom. Trudne warunki doby obecnej 
stawiają „Dom Sierot“ w nader trud- 
nem położeniu, przeto za przykładem 
Warszawy podejmujemy akcję „Ra­
tujcie dzieci” , zwracając się do miej­
scowego społeczeństwa, a w pierw­
szym rzędzie do Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich i Cechów: Piekarskiego 
i Rrzeźniczego z uprzejmą i serdeczną 
prośbą przyjścia z pomocą jedynej 
instytucji wychowawczej dzieci-sierot, 
która powinna być otoczona opieką 
miejscowego społeczeństwa, gdyż za- 
zadaniem tej instytucji jest wycho­
wanie bezdomnych dzieci-sierot na 
pożytecznych obywateli kraju. Przy 
ogólnej serdecznej opiece, dzieci nie

„Do większych rzeczy 
jestem stworzony!”

Odczyt wygłoszony w »Polonji» lg,X I na 
Akademii św. Stanisława Kostki.

W tej kuźni utemperujemy na­
miętności, które może uważamy za 
nieujarzmione. Zmieńmy tylko przed­
miot namiętności, przedmiot przelotnej, 
nietrwałej piękności, na piękność Bożą, 
na piękność niewypowiedzianą—Boga 
Człow., Chrystusa Pana. Zwalczajmy 
namiętności mężnie, a przedewszyst- 
kiem najgłówniejszą — ona bowiem 
źródłem upadków.

Wykuwajmy w duszach naszych 
cnoty na wzór św. Stanisława, zejdź­
my jak «Żeglarze» Sienkiewicza na 
dno okrętu, a tam u podnóża, w głębi 
go uratujemy, — przez pracę rzetelną 
uratujemy dusze nasze i Polskę całą,

Inaczej Ojczyźnie naszej przez 
brak odrodzenia naszego grozi śmierć 
straszna, jak to przestrzega natchniony 
poeta w wierszu: Poeta i natchnienie. 
Przypomnijmy sobie z wiersza tego 
pisklę i rodziców jego. Pisklę wy­

padło z gniazda na ziemię i zamarło! 
Biedni rodzice! Jaką wrzawę pod­
nieśli! Szukają dlań ratunku. Unoszą 
pisklę w górę, śpiewają, opuszczają 
w dół — Nic to! Pisklę pada martwę 
w bezwładzie na ziemię, bo duch je 
nie ożywia, Tak i z Polską! Polska 
zaprowadzi nas do lepszego jutra, 
poleci w niebo, gdy jej duch nie będzie 
zatruty, umarły.

Kiedy jednakże patrzę się na ty­
siączne rzesze młodzieży polskiej zda­
nych na łaskę i niełaskę losu, kiedy 
wielu z nich pozostawionych samym 
sobie w nędzy i opuszczeniu, bez 
żadnej opieki społecznej wyrasta 
na nieszczęśliwych wykolejeńców, że 
sobie i innym stają się zawadą i nie 
szczęściem, kiedy wspomnę tragizm 
chwjl ostatnich w Krakowie, powie­
dzieć muszę, źe w duszach naszych 
dzieje się coś złowrogiego, źe z nor 
podziemnych Polski wydobywa się 
złowieszcze granie Chochoła na po- 3 
grzebne wesele — a wszystko to się j 
dzieje dzięki zepsuciu wielkiemu cha- i 
rakteru polskiego. j

Czas gwałtowny naprawić zło! j 
Czas zainteresować się szerokiemi 

warstwami Młodzieży Polskie? skaza j 
nej przez brak opieki na zatrucie {

duszy, czas poprzeć wysiłki młodzieży 
nadludzkie ku odrodzeniu, czas nam:

W yłać ducha na miljony.
Ciałom wszystkim rozdać chleba — 
Duszom wszystkim myśli z nieba,
Nic nie spychać nigdy w dół,
Lecz do coraz wyższydh kół 
Iść przez drugich podnoszenie —
Tak Bóg czyni we wszechświecie,
Bo cel światów szlachetnienie — *)
Inaczej Polska zginie!

O nie! Polska żyć będzie, bo ma 
św. Stanisława K. i jejgo naśladowców. 
A tych już legjon!...

Idą, choć jeszcze samotni, bez 
poparcia całego narodu, ufni zwy­
cięstwa...

Wieją wiatry w Polsce wiosenne, 
wieją potężnie, źe się chcę śpiewać 
z poetą:

I serce moje tak śpiewa, jak ptaszę,
I wzrok w błękity ku Stwórcy ulata; 
Czuje, jak wieje nad pola nad nasze 
Chrystusa szata!

W  powiewach ranka, w piosence słowika, 
W  rozkwitłych lasów szumiącej zieleni 
Słyszę głos Jego, co ziemię przenika: 
Błogosławieni!
Błogosławieni, co w każdą tu wiosnę 
Świat obsiewają czynami pięknymi,

MYŚ L I .
Wybrał J .  K.

Czas jest to księga rzeczy. volumen
[ciekawy,

Gdzie wpiszą życie człeka i wszelakie
[sprawy.

To świadek uczuć serca i pomysłów
[czoła,

Z  tej księgi P. Bóg kiedyś na sąd
[woła.

Sebastjan Klonowicz.

będą uczuwać takich braków jak dotąd, 
gdzie zaledwie jednostki przychodzą 
z pomocą. Dzieci nie otrzymują co­
dziennie chleba ze względu na dro­
żyznę tegoż, a mięsa nie dostały od kil­
ku miesięcy. Zanosimy gorącą prośbę 
do Cechów: Piekarskiego i Rzeźni­
czego , aby zechcieli zaopiekować się 
biednemi sierotami i zaofiarowali stałą 
zapomogę w postaci chleba i mięsa. 
Stowarzyszenie Kupców naszych ze­
chce łaskawie pomyśleć o ubraniu 
cieplejszem, gdyż brak takowego nie 
pozwala dzieciom uczęszczać do 
szkoły. Dawniej szlachetna pomoc 
amerykańska tak zaopatrywała dzieci 
w ubranie, że nie potrzebowaliśmy 
zwracać się o pomoc, lecz dziś ame­
rykańska pomoc, już się skończyła, 
a funduszów stałych Dom Sierot nie 
posiada. Zatem Zarząd i Opieka żywi 
nieplonną nadzieję, źe serca polskie 
nie pozostaną nieczuie na niedolę 
sierot i swą szlachetną opieką i ofiar­
nością otoczą wyżej wspomnianą in­
stytucję, a dzieci-sieroty zanosić będą 
gorące modły za swych dobroczyńców.

Zarząd i Opieka.

Ze świata.
Litwa przed bankructwem.
KOWNO. Zdziwiono się tu nie­

mało, gdy minister finansów przed­
łożył sprawozdanie, z którego wynika, 
że państwo litewskie znajduje się w 
przededniu bankructwa. Cały mają­
tek rządowy wynosi zaledwie 300.000 
dolarów. Katastrofa gospodarcza Nie­
miec podkopała znacznie życie gospo­
darcze Litwy Kowieńskiej, która za­
wsze popierała Niemcy.

R YN EK  PIEN IĘŻN Y.

WARSZAWA, 21. XI.
Funt angielski 10.280.000
Dolar 2.375.000
Frank szwajcarski 210.100
Frank francuski 128.000
Korona czeska 69,000
Korony austrjackie (100) 3345

Błogosławieni i dziatki co rosną 
Jak kwiaty na ziemi! *)

Do większych rzeczy jestem stwo­
rzony!

\ Wielkich dusz nam dziś trzeba o spiżowej
[mocy

I hartownej nam piersi zakutej w pancerze, 
By olbrzyma—Lud dźwignąć z niewolnictwa

[nocy
Na ołtarzu ojczyzny dając się w ofierze...

O, tchnij życie wśród młodych, świętyj
[Stanisławie.

Wskrześ im serca nanowo. Daj im wiarę 
I [żywą,

By ich czyny podjęte w każdej w ielkłej
[sprawie,

Splotły zawsze się w  mocne dla kraju
[ogniwo!

O, tchnij życie w popioły, wskrześ nam
[dawne cnoty

Daj nam czystość Aniołów, bohaterów
[czyny

Niechaj w dusze zwątpiałe spłynie promień
[złoty

Do wielkości niech rodzi wielkie, święte
[syny! **)

Ks. /, Kobiersku

*) Krasiński.
*) Konopnicka.

**) Ks. K. Piotrowski,
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Co niesie dzień?
Dzi ś :  Klemensa p. i m.

Słów.: Miły woja.

Jutro: Jana od Krzyża św. 

Wschód słońca o g, 7.4 

Zachód o g. 15.48 

Wsch. księżyca o g. 16.20 
Zachód o g. 6.32.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

21 21 41,2 + 0,9 10 N W  — 1

22 7 42,1 + 0,2 10 C — 0

21 13 42,8 + 3,4 8© s  —  1
W dniu 21 listopada najwyższa tem­

peratura wynosiła 2,0°, najniższa 8,0°. 
Opad: 4,6 mm.

Wielka Akademja Poselska 
we Włocławku. Jak się dowiadu­
jemy, Okręgowa Organizacja Związku 
Ludowo-Narodowego urządza we Wło­
cławku wielką Akademję Poselską, 
która odbędzie się w czwartek dnia 
29 b. m. W Akademji tej wezmą 
udział wybitni posłowie Związku Ludo­
wo-Narodowego: Poseł dr. Sta­
nisław Kozicki (b. sekretarz gene­
ralny Delegacji Pols. na Konierencji 
Pokojowej w Paryżu), wygłosi referat 
n. t. »Polska polityka zagraniczna.» 
Poseł adwokat Stefan Dobrzański 
referat: »Naprawa Skarbu». Poseł
ks. dr. Marceli Nowakowski referat 
„Siły moralne narodu». Wejście na 
Akademję będzie za biletami, które 
wydaje Sekretarjat Okręgowy Zw. 
Lud. Naród, przy ul. Kaliskiej JsS I. 
Szczegółowy program podany będzie 
w jutrzejszym numerze naszego pisma.

Pasporty zagraniczne. Z dn. 
I grudnia opłata za pasport zwy­
czajny zagraniczny wynosi 1,500.000 
mk., zezwolenie na ponowny wyjazd 
500.000 mk., wiza wyjazdowa 500,000 
mk., paszport wielokrotny 300,000 
mk., książka pasportowa 30,000 mk.

Podziękowania. Zarząd Włocł. 
Tow. Wspom. Biednych -wraz z Opie­
ką Domu Sierot przy ul. Biskupiej 
Nr. 8 składają serdeczne podzięko­
wania:

Wnemu p. Jarnuszkiewiczowi za 
ofiarę z Sądu mk. 2.500.OCO.

W-nemu Pietrzykowskiemu mk. 
1.000.000.

Fab. Bohm et C o. za zwiezienie 
drzewa dla Domu Sierot.

PP. Mańkowskiemu et C o. za ła­
skawe ofiarowanie pół korca wapna.

W-nemu Związkowi Szewców skła­
damy gorące podziękowanie za hojną 
ofiarę dla dziecisierot, która powinna 
służyć innym za przykład: — 20 par 
trepek i 20 par pończoch.

— Zarząd Kujawskiego Koła 
Amat. - Dramat, pod protektoratem 
Z. H. P. przy Lidze Obrony Powietrz. 
Państwa składa niniejszem W. P. Da* 
bińskiemu podziękowanie i wyrazy 
uznania za bezinteresowne udzielenie 
sali na przedstawienie na rzecz Ligi 
Obrony Pow. Państwa. Zarząd.

Z teatru. W dniu 29 b. m. o godz, 
7.30 zostaną odegrane przez Kujaw­
skie Koło Amat. Dramatycz. pod pro­
tektoratem Z. H. P. przy Lidze O- 
brony Powietrznej Państwa: 1) Nie­
śmiertelny „Konrad Wallenrod” 
w 6 aktach na tle wojen krzyźacko-li- 
tewskich z XIV wieku oraz „Dziesiąty 
Pawilon” 1 akcie A. Staszczyka na tle 
prześladowań polaków w roku 1864. 
Czysty dochód przeznacza się do dysp. 
Komitetu Org. Ligi Obrony Pow. 
Państwa. Spodziewamy się, że Sz. 
Publicz. naszego miasta licznie poprze 
tak wielki cel. Sekretarjat.

Ukończenie strajku szewckie- 
go. Po tygodniowym strajku czelad­
ników i kamaszników majstrowie bio­
rąc za podstawę nową statystykę pod 
wyższy li zarobek strajkującym o 306 
proc. Na tem strajk zlikwidowano.

Zatrzymanie łazika i szerzy- 
cielą niepokoju. Jak już donosi­
liśmy na łamach naszego pisma — w 
tygodniach ostatnich, kiedy robi się 
największy wysiłek w kierunku uzdro­
wienia dzisiejszych anormalnych sto­
sunków, kiedy już świta jutrzenka le­
pszego jutra, po wsiach i miastach 
rozłażą się, by to robactwo podziemne, 
jakieś podejrzane indywidua, rozno­
sząc wszędzie panikę, że będzie coraz 
gorzej, że tu wyrżnęli, a tam jutro 
wybuchnie rewolucja i. t p. banialuki. 
Ostrzegaliśmy społeczeństwo nasze 
przed podobnemu łazikami i straszy* 
cielami. Należy ich występy bez­
względnie paraliżować przez donie­
sienie o podobnych wyrzutkach spo  ̂
łeczeństwa najbliższemu posterunkowi 
policji. Ta będzie wiedziała, co z ta- 
kiem panem zrobić.

Musimy zaznaczyć, że policja, co 
może, robi: I wczoraj, śledząc pilnie 
za spokojem w naszem mieście, zau­
ważyła iakiegoś podejrzanego osob­
nika. Zapytany o dowód osobisty: 
napoły »rasiejskim« językiem wybeł­
kotał, źe go nie ma. Dłuższa rozmo­
wa wymusiła zeń te poniższe zeznanie: 
nazywa się Ryfkie Ganes, pochodzi 
podobno z Łodzi, po co przyjechał, 
nie wie. — Nie mogąc dokładnie 
sprawdzić osobistości Rylkie Ganes 
vel Ganes Rylkie, odtransportowano 
go do Łodzi. W ten sposób ubył 
narazie jeden z wielu szerzycieli fał­
szywych pogłosek po bruku włocław­
skim.

Nowy cennik. Z dniem 22 l is ­
topada obowiązuje nowy cennik na 
towary galanteryjne i kolonialne. Na 
towary galanteryjne ]Vs 20 z mnożni­
kiem 24 i na towary kolonjalne 26.

Nowy cennik mięsa, 
wołowina I gat. za klg 180,000 mk.

* II „ »♦ w I70.C00 r>
cielęcina I „ » ł> I8C.OOO a

II . ii n 170.000 fi
baranina I „ n » l80 OOO n

„ II „ a * 170.000 n

więprzow. I „ » 11 250.000 ii

schab ------- tt a 270.000 ii

słonina w a 450.000 a

kiełbasa krakow. n w 450.000 a

„ serdelowa » n 500.000 a

szynka gotowana H w 580.000 a

polędwica a « 580.000 »
salceson w a 500.000 n

Z  O K O L I C .
Napad. Komenda policji kutnow­

skiej powiadomiła tutejszy urząd śled­
czy, iż w dniu 20 b. m. o godz. 8 
wiecz. jacyś nieznani bandyci doko­
nali napadu na dom włościjanina Zyg­
munta Tuczyńskiego, zam, w wiosce 
Władysławowie (pow. kutnowskiego). 
Bandyci byli uzbrojeni w broń palną. 
Steroryzowawszy całą rodzinę Tu 
czyńskiego, zrabowali fuzję, kożuch, 
palto, dwie pary butów i uciekli. Urząd 
śledczy wysłał wywiadowców na miej­
sce wypadku, Wdrożono energiczne 
śledztwo, które narazie nie zostało 
uwieńczone pomyślnym skutkiem.

Jarm ark w  Nieszawie odbędzie 
się w dniu 27 listopada. Spodzie 
wany jest wielki zjazd.

Zaginął. Jak opowiadają, nad- 
leśny majątku Łochocina, p. Ar­
tur Pol, kilka dni temu wyszedł 
do lasu i przepadł bez wieści. Ta­
jemnicze zniknięcie p. A. P. budzi 
obawy, że go spotkała jakaś zła przy­
goda. Może jednak wiadomy jest 
komu pobyt p. A. P., — niech czem- 
prędzej doniesie o tem posterunkowi 
policji w Dolnym Szpetalu,

Z KRAJU.
Wywożenie poborowych. Przed 

kilkunastu dniami władze śledcze w Piń 
sku wpadły na ślad szajki ajentów emi­
gracyjnych, którzy młodym ludziom 
w wieku poborowym wydawali fałszywe 
pasporty, aby umożliwić im wyjazd 
za morze i uchylenie się od służby 
wojskowej.

Cała ta występna robota była 
bardzo szeroko rozgałęziona, a cen­
trala jej znajdowała się w Warsza-

Proces o zamachy terorystyczne.
W  związku z procesem o zamachy bombowe po­

dajemy niżej akt oskarżenia Wojskowego Sądu Okrę­
gowego w Warszawie przeciwko porucznikowi W a­
leremu Bagińskiemu i podporucznikowi Antoniemu 
Wieczorkiewiczowi. Szczegóły procesu podamy w na­
stępnych numerach.

Akt oskarżenia
przeciwko porucznikowi Waleremu Bagińskiemu z Centralnej Szkoły 
Rusznikarskiej w  Warszawie i podporucz. Antoniemu Wieczorkie­
wiczowi z Ekspozytury Oddziału II Sztabu Generalnego w Krakowie.

(Odpowiadają z aresztu śledczego)
Z rozkazu właściwego dowódcy, prokurator przy Wojskowym Sądzie 

Okręgowym M  i w Warszawie przed tymże sądem, jako właściwym w myśl 
art. 13 i 19 rozp. Rady Ministrów z dnia 10 V. 1920 (Dz. Pr. 59, poz. 368) 
w trybie § 137 ustęp ostatni oskarża:

1) porucznika WALEREGO BAGIŃSKIEGO, urodzonego 16 IV 1893 r. 
w Warszawie, wyznania rzym.-katol., żonatego, syna Walerego i Feliksy z Kwie­
cińskich, wykształcenia uniwersyteckiego (4 semestry prawa), oficera zawodo­
wego przynależnego taktycznie do Centralne; Szkoły Zbrojmistrzów, w woj­
sku od roku 1914, rzekomo nie karanego.

2) podporucznika ANTONIEGO WIECZORKIEWICZA, urodzonego 
12 VI. 1895 r. w Goryniu (pow. Radom), wyznania rzym.-katol., żonatego, 
syna Józefa i Agnieszki z domu Szczepaniak, z wykształcenia 6 kl. gimna­
zjum i kurs handlowy, z zawodu cywilnego urzędnika prywatnego, podporucz­
nika w rezerwie, powołanego do czynnej służby, przynależnego taktycznie do 
Ekspozytury II Oddziału Sztabu Generalnego w Krakowie, w wojsku od 
roku 1918, rzekomo nie karanego,

o to, źe
w kwietniu 1923 r. w Warszawie, działając świadomie wspól­

nie i we wzajemnem porozumieniu, wzięli udział w stowarzyszeniu 
utworzonym w celu:

1) uszkodzenia przez wybuch dróg żelaznych w Rzeczypospo­
litej Polskiej i ich taboru w celu spowodowania rozbicia pociągów,

2) uszkodzenia przez wybuch pomieszczeń instytucyj rządowych 
w Państwie Polskiem,

3) uszkodzenia przez wybuch zamieszkalnych budynków rządo­
wych oraz takich budynków niezamieszkałych o których wiedzieli, 
że w nich są ludzie i, że grozi im niebezpieczeństwo,

a ponadto przygotowali w lipcu 1923 r. materjały wybuchowe 
do uszkodzenia za pomocą wybuchu budynku P. K. U. w rejonie 
Sosnowiec—Będzin—Katowice, a więc pomieszczeń instytucyj rzą­
dowych, oraz przygotowali materjały wybuchowe do uszkodzenia 
w okresie czasu 26 i 27 lipca 1923 r- drogi żelaznej państwowej 
w rejonie trójkąta Kraków— Tarnów — Radom i jej taboru rucho­
mego, lecz z przyczyn od ich woli niezależnych do uszkodzenia 
nazwanych objektów nie przyszło, gdyż im przeszkodzono, czem 
stali się winnymi zbrodni przygotowania do uszkodzenia przez wy­
buch z art. 51 i 564, pkt. 1 i 3 p. k. k. z roku 1923,

4) że jako członkowie zbrodniczego zrzeszenia, opisanego w 1- 
szym punkcie i działając we wspólnem porozumieniu z innymi oso­
bami, przyjęli udział w podłożeniu materjałów wybuchowych w dniu 
24 maja 1923 r. pod gmach Uniwersytetu Warszawskiego, skutkiem 
czego został spowodowany wybuch, który uszkodził budynek tego 
Uniwersytetu i spowodował ciężkie uszkodzenie ciała i następnie 
śmierć zamieszkałego w tym budynku prof. Michała Orzęckiego,

zaś w dniu 25 maja 1923 r. pod budynek P. K. U. Białystok, 
gdzie jednak bomba z przyczyn od woli sprawców niezależnych nie 
wybuchła, gdyż z powodu deszczu zaciekła i wreszcie w końcu 
dnia 24 czerwca 1923 r. pod budynek P. K. U. Częstochowa, lecz 
podłożona bomba ta nie eksplodowała z przyczyny od woli spraw­
ców niezależnej, jakkolwiek częściowo już działała; czynami tymi 
stali się winnymi zbrodni uszkodzenia cudzego mienia, a to po­
mieszczeń instytucyj rządowych oraz usiłowanego uszkodzenia za­
mieszkałych budynków rządowych z art. 51, 53 i 563 cz. pkt. 2 
i część II p. k. k. z 1903 r.

Na zasadzie art. 19 rozp. Rady Min. z dnia 10 maja 1920 r. 
wprow. kodeks karny wojskowy ulega karze w myśl art. 563 cz. 
II p. k. k. i art. 15 zdanie końcowe przepisów przechodnich do 
k. k. z r. 1903.

wie. W nieczystą tę sprawę wmie­
szana jest »Bałtycko - amerykańska 
linja okrętowa». Okazało się bowiem, 
że aresztowany w związku z niedo­
zwolonym werbunkiem Tuljan Radzi­
szewski jest ajentem tej linji. Radzi­
szewski zeznał, że przedstawiciel 
»Bałtycko-amerykańskiej linji» w Pm 
sku, Nochim Tennenbaum, płacił mu 
za każdą zdobycz po 5 dolarów od 
głowy. Zwerbowany otrzymał fałszy­
wy pasport i szyfkartę.

Aresztowano już kilkanaście osób. 
Śledztwo obejmuje centralę »Bałtycko 
amerykańskiej linji» w Warszawie 
i wszystkie jej oddziały prowincjo­
nalne.

Przyjmowanie i redakcja funk­
cjonariuszy państw. W związku 
z . nj e(Iawno zapadłą uchwałą rady 
ministrów, p. premjer Witos polecił 
wstrzymanie aż do ostatecznego usta­
lenia etatów na rok 1924 przyjmo-
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Dzie ła ,  broszury, książki 
handlowe i biurowe, for­
mularze, afisze, klepsydry,

zaproszenia ślubne, bilety 
wizytowe, tabele, sprawo­
zdania, cyrkularze i t. p.

wykonuje szybko i dokładnie

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 — Telefon 26.
CZCIONKI NA1NOWSZYCH KROI.
WŁASNA INTROL1GATORNIA.
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wania kandydatów na funkcjonarju- 
szów państwowych w służbie admi­
nistracyjnej, kolejowej, pocztowej, 
dalej p. premjer polecił, ażeby w okre­
sie przeprowadzenia obecnej redukcji 
w razie niezbędnej potrzeby obsa­
dzenia wakujących stanowisk i posad, 
obsadzano je funkcjonariuszami, redu- 
kowanemi w obrębie tego samego 
resortu, a wrazie ich braku, funk­
cjonarjuszami, podlegającemu redukcji 
w innych resortach, przy zachowaniu 
obowiązujących w tym względzie prze­
pisów.

Kom unikacja lotnicza. Mini- 
sterjum poczt i telegralów komunikuje:

Dn. 15 listopada b. r. wstrzymano 
pocztową komunikację lotniczą mię­
dzy Warszawą a Pragą, Strasburgiem 
Paryżem, Wiedniem, Budapesztem. 
Białogrodem i Bukaresztem. Wzno­
wienie komunikacji nastąpi w lutym 
1925 roku. Komunikację lotniczą 
Gdańsk Warszawa, Warszawa-Lwów 
i Warszawa-Kraków oraz odwrotnie 
utrzymuje się aż do jej odwołania.

Agitatorzy komunistyczni. Po­
mimo zlikwidowania w calem pań 
stwie ostatniego strajku kolejowego, 
w ostatnich dniach zjawiły się na 
Pomorzu i w Poznańskiem anonimo­
we odezwy, wzywające kolejarzy do 
do strajku i do oporu przeciwko wła­
dzom i rządowi. Na odezwie nie była 
podana drukarnia, w której ją tłoczo­
no. Treść odezwy wskazuje, jako 
autorów, komunistów. Bliższe śledztwo 
wszczęte, celem wykrycia winnych, 
doprowadziło do ujęcia dwóch kole­
jarzy w Toruniu i jednego w Tcze­
wie. Kolejarzy tych osadzono w wię­
zieniu.

Nieudany zamach na pro­
chownię w  Dęblinie. W nocy z 12 
na 13 i z 14 na 15 b. m., niewykry- 
ci sprawcy usiłowali kolejno wtargnąć 
na teren prochowni magazynu amu 
nicyjnego i magazynu z granatami 
ręcznemi w Dęblinie.

Po użyciu broni przez wartowni­
ków, podejrzane indywidua zbiegły.

Dochodzenie prowadzi źandar- 
merja wojskowa w Dęblinie.

Obława na czarnogiełdziarzy.
W Bydgoszczy pclicja przeprowadziła 
w sobotę wielką obławę na czarnogieł 
dziarzy. Obławę przeprowadzono w 
5 kawiarniach i cukierniach. W re­
zultacie aresztowano szereg czarno­
giełdziarzy.

Do Palestyny. Cadyk z Góry 
Kalwarji, znany z tego, źe usiłował 
z władzami polskiemi porozumiewać 
się tylko w żargonie, jedzie do Pale­
styny, ale tylko na 2 miesiące. Ra­
zem z cadykiem wybiera się giono 
kupców i przemysłowców żydowskich, 
z celem zorganizowania w Palestynie 
żydowskiego przemysłu i handlu. To­
warzysze cadyka również wybierają 
s :ę tylko na niedługi okres czasu.

Bójk i w  bóżnicach. W Łomży 
zdarzyły się w bóżnicach walki żydów, 
które kończą się często krwawo przed 
bóżnicami. W dwóch wypadkach 
spisano protokuły policyjne i winnych 
zajść ulicznych, pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej.

Z  Piotrkowa. Zapowiedziany 
na 10 listopada wiec „Wyzwolenia’’, 
z udziałem 5 posłów i senatorów, nie 
odbył się, gdyż niedopisali słuchacze. 
Nie ściągnęła ich szumna odezwa na 
wiec, teraz usiłuje inna odezwa wy­
wołać chłopów na zjazd do Warszawy, 
aby „dali posłom i senatorom „W y­
zwolenia”  większą siłę” .

TELEGRAMY.
O używalność Wisły«
PARYŻ, 22.XI (Pat.) Dzisiaj roz­

poczęły się debaty komisji delimitacyj- 
nej granicy polsko niemieckiej, mają­
cej za zadanie zgodnie z artykułem 
97 traktatu wersalskiego uregulować 
sprawę używalności W’isły przez lud­
ność Prus wschodnich, W imieniu

Polski został złożony w komisji wy­
czerpujący raport przez radcę lega- 
yjnego Szembeka. Prace komisji 

potrwają dni kilka.
Koniec strajku w Gdań­

sku.
GDAŃSK, 22.XI. (P.A.T.) Strajk 

tutejszych robotników drzewnych zo­
stał ukończony« Praca podjęta będzie 
we czwartek d. 22-go b. m.

Miła rodzina.
LONDYN, 21. XI. Pat. »Daily 

Mail« donosi, źe były cesarz Wilhelm 
polecił wstrzymać wysłanie do Nie­
miec wagonu towarowego z rzeczami 
b. następcy tronu, ponieważ kronprinc 
chciał wywieźć ze sobą meble, stano­
wiące własność Wilhelma.
Biljon marek za boche­

nek chleba.
KATOWICE, 22.XI. (Pat.) Jak do­

noszą z Bytomia (niemiecki Górny- 
Śląsk), bochenek chleba kosztuje tam, 
począwszy od dnia wczorajszego biljon 
marek niemieckich.

Niemcy protestują.
BERLIN, 22. XI. Pat. Niemiecki 

pełnomocnik w Paryżu, Hoesch, wrę­
czył rządowi francuskiemu notę, pro­
testując przeciwko rzekomemu popie­
raniu przez władze Irancuskie ruchu 
separatystycznego.

Rabunki w Berlinie.
BERLIN, 22.IX. (Pat.) Około 6.000 

bezroboczych, którym z powodu kry­
zysu pieniężnego nie wypłacono cał­
kowicie zapomógł, zamanilestowało 
przedwczoraj wieczorem na ulicach 
Berlina. W chwili, gdy pewna grupa 
manifestantów grabiła składy spoży­
wcze, interwenjowała policja przyczem 
jednego z manifestantów raniono.

Bojówki komunistyczne.
BERLIN, 21.XI. (Pat.) Dziś po- 

południu w okolicy Grundewaldu po­
licja natrafiła na ćwiczenia oddziałów 
bojówki komunistycznej złożonej z 
200 osób. Na widok policji komu­
niści rozbiegli się, tak, źe aresztowa­
no zaledwie. 8.

Walki w Moguncji.
BERLIN, 2 1.XI. Pat. Między separa­

tystami i narodowymi socjalistami w 
Moguncji przyszło dziś do walki, w któ­
rej zginęło 130 separatystów. Separa­
tyści zajęli ratusz. Podobne walki 
miały miejsce między separatystami 
i członkami organizacji samoobrony 
w Siebengsbirge, około Benn.

Separatyści w Moguncji.
FRANKFURT n/M., 22.XI. (P.A.T) 

Separatyści nadreńscy po otrzymaniu

posiłków uczynili nową próbę owład­
nięcia Moguncją. Jak dotychczas, 
udało się im wtargnąć tylko do ra­
tusza, gdzie się zabarykadowali.

Konfiskata.
ESSEN, 22 XI Pat. Władze okupa- 

cyjne skonliskowały w drukarni Gi­
rarda 20 tysięcy biljonów marek nie­
mieckich.

Konferencja dzieci,
MOSKWA, 21. XI. (Aj. Wsch.) 

W Moskwie odbywa się niesłychana 
dotychczas konterencja t. zw. mło­
dych pionierów, t. j, dzieci do lat 14. 
W konlerencji biorą udział »przyszli 
komuniści« z całej gubernji moskiew­
skiej, przy udziale delegatów organi­
zacji dziecięcych z Ukrainy. Konfe­
rencja ma za zadanie propagowanie 
wśród dzieci zasad komunizmu. W 
pierwszym dniu konlerencji przema­
wiał Bucharin, charakteryzując poło­
żenie dzieci niemieckich i wogóle 
„stanowisko dzieci w państwach bur- 
źuazyjnych” .

Epidemja samobójstw.
MOSKWA, 22.XI. (Rps.) Sowiet 

moskiewski wyznaczył specjalną ko­
misję, składającą się z lekarzy psych­
iatrów i profesorów — kryminalistów 
w celu ustalenia przyczyn spotęgo­
wania się w ostatnich czasach zatrwa­
żającej epidemji samobójstw. Liczba 
samobójstw w Moskwie w ostatnim 
roku wynosi po kilkaset osób mie­
sięcznie.

Dział gospodarczy.
Nasze kowalstwo wiejskie.
Każda wieś, jako wiadomo, nie 

może się obejść bez kowala, bo rząd 
ko gdzie daje się widzieć względnie 
wzorowo urządzoną kuźnię i dobrych 
kowali, którzyby wykonywali należy­
cie kucie koni. Rzecz ta jest bardzo 
ważna, gdyż z powodu nieumiejęt­
nego kucia wiele koni marnieje i stają 
się niezdolnymi do pracy.

Kuźnia na wsi przeważnie składa 
się z prowizorycznie skleconej szopy 
drewnianej bez okien; drzwi szerokie 
otwarte są zimą i latem dla światła 
i przyjęcia interesantów. Znajdujące 
się tu przyrządy pozostawiają prze­
ważnie wiele do życzenia; np. wy­
szczerbione kowadło, tępe strugi i ob­
cęgi, niedbale oprawione młoty, które 
łatwo spadają i t. d.

Ponieważ kucie koni w kuźniach 
wiejskich jest robotą stałą i przeważa­
jącą, zdawałoby się więc, źe wyko­
nawcy tej roboty mają już do tego 
odpowiednią wprawę i przestrzegają 
jakie takie wykonanie, jednakże tak 
nie jest. Wykonywane przez naszych
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w dom. Kruszyn p. Włocławek

wiejskich kowali podkowy przeważnie 
wszędzie są źle odkute, wykrzywione, 
nie odpowiadające swą wielkością do 
danego kopyta, dziurki do gwoździ za 
duże, rowek zagłęboki i t. d. A gdy 
się przyjrzymy przybijaniu podkowy, 
to dokonywanie tego musi wzbudzić 
w oczach fachowca odrazę do wiej­
skich kowali, gdyż ignorowane tu są 
najelementarniejsze zasady podkuwa­
nia. Tak zwane »strugi«, służące do 
wybierania cdrośniętego rogu, są prze­
ważnie tak tępe, że przy tej robocie 
biedne szkapsko, szarpiąc się na wszyst­
kie strony, zdaje się z ironią spogląda 
na oprawcę, któremu się nie chce wy­
ostrzyć swego narzędzia. Zaznaczyć 
i podkreślić tu muszę, źe używanie 
takich strugów jest niedopuszczalne, 
karygodne i powinno być zabronione; 
do tej roboty powinny być używane 
jedynie noże kopytowe zakrzywione 
na końcu. Koń taki, szarpany przy 
struganiu rogu, nie chce stać spokoj­
nie, więc domorosły „majster“ wali 
młotkiem nieszczęśliwe zwierzę, a nie­
raz używa w tyrn celu i drąga. Czę­
sto więc widzieć się daje, źe konie 
nieraz drżą ze strachu przed każdym 
kuciem i nieraz przed nim uparcie 
się bronią.

Czas więc wielki usuwać od ko« 
walstwa ludzi, którzy oprócz grubej 
nieznajomości uprawianego rzemiosła, 
są leniwi i niedbali.

Z. Olszański, 
lekarz weterynarjh

Z wydawnictw.
„ I s k r y *  Piękne opowiadanie Au­

rę! ego Drogoszewskiego o tern, jak 
młodzież polska w czasie wojny uczyła 
się w szkołach polskich w Kijowie, 
rozpoczyna Nr. 7 „Iskier“ , tygodnika 
ilustrowanego dla młodzieży, wyda­
wanego przez Książnicę Polską Tow„ 
Naucz. Szkół Średnich i W. w War­
szawie (Nowy Świat 59). Treść nu* 
numeru nadzwyczaj bogata. Specjalną 
uwagę zwraca interesujący artykuł 
Al. Janowskiego o trzcinie cukrowej 
której hodowlę autor zwiedzał np. 
Berejki, Palaka, na wyspie Kanai arhi- 
pelagu Hawajskiego. Obfite ilustracje 
nadają pismu bardzo powabny wygląd.

O FIA R Y.
Na podziękowanie św. Antoniemu 

za otrzymane łaski Hanna Stpiczyńska 
składa 200000 marek dla biednych 
do rozparządzenia pani Miszewskiej.

W trzecią rocznicę śmierci jedy­
nego dziecka ś. p. Irusi Czajkowskiej, 
na „Nędzę wyjątkową“ 300.000 mk.- 
matka.

Na Ochronkę przy ul. Biskupiej 
w dniu imienin p. Linde Jadzia mk. 
200.000.

REDAKTOR: RS. IAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE) WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


